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(Ciąg dalszy).

E ad a  zdrowia, stósownie do swego zakresu dzia ła­
nia, zajmuje się następującemi ezynnośuam ' policyjno-le- 
karskiemi, poruczonego zakresu działania gminy, do któ­
rych należą,:

a) Sprawy wykonywania nadzoru poliCyjno-lekar­
skiego nad prywatnemi zakładami leczniezemi i położni- 
czemi, oraz sprawy wydawania pozwoleń na urządzenie 
takowych.

b) Sprawy udzielania pozwoleń na urządzanie za­
kładów zdrowiu szkodliwych lub też uciążliwych dla 
mieszkańców miasta.

c) SprawyJjwykonywania miejscowych środków och­
ronnych przeciw powstawaniu i szerzeniu się chorób en­
demicznych, epidemicznych i zaraźliwych sporadycznych.

d) Sprawy wykonywania pośmiertnych oględzin 
zwłok, sprawy wystawiania zwłok na widok publiczny 
i pogrzebów.

e) Sprawy wykonywania miejscowych środków 
ochronnych przeciw powstawaniu i szerzeniu się zarazy 
na bydło, tudzież rozmaitych chorób zwierząt domowych, 
mogących szkodliwie wplywud na zdrowie mieszkańców.

f )  Sprawy wykonywania nadzoru nad składami pa­
dliny i warsztatami oprawców.

P r a w a  i o b o w i ą z k i  c z ł o n k ó w  R a d y  z d r o w i a .  
Każdy członek zwyczajny opatrzony będzie w kartę  legi­
tym acyjną wydaną mu przez Prezydenta miasta. Każay 
członek ma prawo czynienia samoistnych wniosków. W szy­
scy członkowie zwyczajni m ają  głos równy. Członkowie z u- 
rzędu zasiadający w sprawach ich urzędowego stanowiska nie 
głosują. Członkowie nadzwyczajni m ają  głos doradczy. 
Wszyscy członkowie pełnią swe obowiązki bezpłatnie 
z wyjątkiem Sekretarza Rady zdrowia i Chemika publi­
cznego.

Członek, który na posiedzenie Rady zdrowia, bez 
gruntownego usprawiedliwienia, ustnie lub piśmiennie prze­
wodniczącemu złożyć się mającego, trzy razy z rzędu nie 
przybędzie lub przestaje pełnió dobrowolnie przyjęte obo­
wiązki traci swój urząd.

Żaden członek bez słusznych powodów nie może się 
uchylió od poruczonych mu obowiązków.

P r a w a  i o b o w i ą z k i  P r z e w o d n i c z ą c e g o  
R a d y  z d r o w i a .  Przewodniczący je s t  organem Rady 
zdrowia zawiadującym i wykonawczym.

W  szczególności, Przewodniczący:
a) Zwołuje posiedzenia zwyczajne i nadzwyczajne, 

przewodniczy obradom, uk łada porządek dzienny.
b) Porucza pojedynczym członkom pewne czynności.
c) W yznacza referentów do zdawania sprawy na po­

siedzeniach Rady miejskiej.
d) Czuwa nad sumiennem wykonywaniem obowiąz­

ków przez członków.
e) Odbiera raporty od członków komis «i do spe- 

cyalnycb czynności delegowanych.

f )  Odbiera raporty od przewodniczących w komi­
te tach zdrowia obwodowych.

g) Mianuje członków komitetów zdrowia obwodo­
wych na przedstawienie Rady zdrowia.

h) Ogłasza drukiem sprawozdania miesięczne i ro­
czne o zdrowiu mieszkańców miasta, o czynnościach Rady 
lub inne pisma Rady zdrowie ogółu obchodzące.

i)  Asygnuje wypłaty za prace i roboty pod dozo­
rem i k ie run i  em Rady zdrowia dokonywane, stosując się 
do przepisów § 102 St. Gm.

P r a w a  i o b o w i ą z k i  S e k r e t a r z a  R a d y  z d r o ­
w ia .  Sekretarz Rady pobiera s ta łą  płacę.

Sekretarz prowadzi protokół obrad i wykonywa 
wszelkie zlecenia Przewodniczącego Rady zdrowia w czyn­
nościach do tegoż wyłącznie należących.

Sekretarz a) prowadzi s ta tystykę lc-karską miasta.
b) Przygotowuje sprawozdania miesięczne i roczne 

o zdrowiu mieszkańców n.iasta na zasadzie istniejących 
m ateryałów i takowe przedstawia Radzie zdrowia.

c.) N a  zalecenie przewodniczącego przygotowuje wnio­
ski i projekta urządzeń higienicznych lub projekta regu­
laminów, mstrukcyi i t. d.

d) Prowadzi dziennik czynności i korespondencyę 
Rady zdrowia.

P r a w a  i o b o w i ą z k i  C h e m i k a  p u b l i c z n e g o .  
Chemik publiczny wykonywa na żądanie Rady zdrowia, 
M agistra tu  luburzędów miejskich badania chemiczne wszel­
kiego rodzaju jako to: powietrza, wody do p ic ia,  napojów, 
pokarmów, w ogóle przedmiotów mu doręczonych i zdaje 
sprawę z swych poszukiwań. Chemik publiczny w inte­
resie publiczności bada towary, artykuły żywności i inne 
przedmioty na żądanie osób prywatnych. Za prace tego 
rodzaju ma prawo pobierania pewnych opłat. Rada zdro­
wia uchwala wynagrodzenie za prace chemika publicznego 
z urzędu wykonywane a wysokośó tego wynagrodzenia 
zależy od rodzaju i ilości tych prac. fC. d. n.)

Rzecz o kwestyi latrynowej.
skreślił 

Dr. W. Opolski.

(P rzedruk  z  R oczn ika  T ow arzystw a technicznego).

Lwów 187i str. 83.

(Dokończenie).
(L -sk i)  D rugi odczyt, będący niejako uzupełnieniem 

p ierw szego, rozpoczyna autor od wykazania ważności 
ochrony zdrowia powszechnego, oraz konieczności tworze- 
nia po miastach rad zdrowia. Zastanawia się on przy 
tej sposobności nad ogromną śmiertelnością m. Lwowa, 
gorąco zalecając utworzenie stałej komisyi zdrowia, w celu 
rozwiązania sprawy oczyszczenia miasta.

Dalej opisuje autor odwietrzanie steków miejskich 
za pomocą mięszaniny Suyerna. Następnie mówi o u rzą ­
dzeniu dołów kloacznych i przystępuje do rozs trzygn ięc i  
spornego pytania co je s t  lepszem: czy wywózka nieczy­
stości czy tśż  kanalizacya?



Opisawszy rozmaite odmiany system u wywozowego 
i oświadczywszy, iż żadne z t.yth urządzeń do wywózki, 
nie odpowiada całkiem wymogom h ig ieny ,  au tor  przy­
stępuje do szczegółowego opisu wychodków systemu dra 
G u d d e n a  (używanych w Zakładzie obłąkanych w W er- 
neck) i wychodków d’A r c e t a  (zaprowadzonych w Zakła-; 
dzie obłąkanych w Neustadt-Ebersw alde ,  w Getyndze, Hil- 
desheim i Osnabrii ;), które szczególniej zachwala, uwa­
żając je  za najlepsze urządzenia do systemu wywozowego. 
N a  zakończenie odczytu krytykuje surowo system wywo­
zowy, lubo dla miasta  Lwowa nie widz nic lepszego nad 
wywózkę nieczystości, w połączeniu z odwietrzaniem m ia­
s ta  sposobem Suyerna.

J a k  widzimy, przedm iot tego wykładu był nazbyt 
obszerny i to zapewne liyro przyczyną, 'ż autor, właściwie 
rzecz biorąc nie dochodzi do ostatecznych wniosków w po- 
równawczem ocenieniu wywózki i kanaljzacyi na podsta­
wie krytycznej oceny korzyści i niedogodności każdego 
systemu. W zasadzie Dr. 0 .  uznaje wyższośó kanaliza- 
cyi spławnej, t. j. wypłukiwania nieczystości miejskich za 
pomocą wody, lecz i systemem wywozowym nie pogardza, 
gdyżK alecając  wychodki d ’A rceta  zaleca tem samem sy­
stem wywozowy. Atoli autor mówi: „system beczkowy 
w obec innych ulepszeń stracił wszelki k redyt i n ikt wię- 
cój nie pomyśli o beczkach • uchoraych“ i wyraża przekonanie 
że cel osiągnąć można taniśj i wygodniej przez budowanie 
dołów nieprzenikliwych (wodotrwałych) i odwietrzanie 
ich treści.  Z tem  zapatrywaniem autora nie możemy się 
zgodzió. Co do dołów kloacznych, je s t  rzeczą pewną, 
że pomimo wszelkich ulepszeń technicznych nigdy nie 
można ich wybudować w taki sposób, aby były całkiem 
nieprzenikliwe, to je s t  zapobiedz, iżby posoka zgniła nie 
przesiąkała do otaczającej ziemi i nie zanieczyszczała przez 
to podziemia, wody i powietrza. Najgorętsi zwolennicy sy­
stem u wypłókiwania przyznają wyższośó beczkom rucho­
m ym nad dołami kloacznemi wszelkiego rodzaju, choćby 
wypróżnianemi sposobem hydropneumatycznym.

Nie będziemy się spierać z autorem, który system 
oczyszczania m ias t ,  czy wywózka, czy kanalizacya je s t  
lepszy, bo wybór systemu zależy od wielu bardzo zmien­
nych i ruchomych okoliczności. W  obec rozmaitości sto­
sunków, nie można być nawet zwolennikiem pewnego 
wyłącznego systemu usuwania nieczystości miejskich 
z obrębu mieszkań ludzkich, a jeden system nie da się 
wszędzie jednakowo zastósować, choćby w jednem m ie­
ście, to je s t  we wszystkich dzielnicach miasta. Doświad­
czenia zrobione w miastach angielskich gdzie są zasto­
sowane wszystkm niemal systemy, począwszy od pierwo­
tnych dołów aż do doskonałych wychodków wodnych 
i ziemnych, okazują, iż z nieczystościami miejskiemi mo­
żna bez najmniejszej szkody dla zdrowia mieszkańców 
postępować według rozmaitych sposobów, jeżeli w każdym 
systemie zaprowadzone zostaną należyte ulepszenie i gdy 
oczyszczenie m iasta  będzie wykonywane pod ścisłym nad­
zorem władz zdrowotnych. Tak np. przeciw dołom kloa- 
cznym nie można występować, jeżeli osobne przepisy (re­
gulaminy) oznaczać będą, jak  to ma miejsce w miastach 
angielskich (Lwerpool, Manchester, Stam ford), położenie 
dołu, m aterya ł  z którego ma być zbudowany, wentyla- 
cyą, głębokość i wielkość jego oraz codzienne wypró­
żnianie dołów.

W  ogóle autor zbyt je s t  surowym dla systemu 
beczkowego. Nie będę mówił tuta j o powszechnie zna­
nych korzyściach higienicznych i gospodarczych tego sy­
stemu, wspomnę tylko, iż użycie beczek je s t  pewne i ła ­
tw e; zbiornikom ruchomym można nadać dowolną formę ' 
i z ła twością je  codziennie usuwać z obrębu domów.

Niedogodności tego systemu, mianowicie zanieczyszczanie 
powietrza, ła two dają  się usunąć przez codzienne odmie­
nianie beczek, przez przewietrzanie przestrzeni w których 
stoją zbiorniki za pomocą sposobu D ’A rceta ,  przez au ­
to ra  zalecanego, dalśj przez urządzenie rozdzielaczy (di- 
viseur),  cew odprowadzających ciecze ze zbiorników do 
kanałów i tym podobne ulepszenia, opisane w regu lam i­
nach angielskich. Nawet w Anglii,  kolebce systemu wy­
płókiwania, system beczkowy znajduje wielu zwolenników 
i je s t  dość rozpowszechniony w miastach angielskich 
(Leeds, Nothingham, Bochdale, Salford, Edinburg, Glas- 
g iw ) , a że nie musi być bardzo zły, posłużyć mogą za 
dowód niektóre ustępy ze sprawozdania Dr. B u c h a n a n a  
i p. J.  N.  R a d c l i f f e  (Public H ealth Peport 1869).

Zresztą pożyteczność pewnego system u, pomijając 
już  korzyści wynikające z istoty rzeczy, zależy od sto­
pnia cywilizacyjnego rozwoju mieszkańców. Tak np. w An­
glii przekonano się , że wychodki wodne w dzielnicach 
zamieszkałych przez ludność ubogą, ciemną i niedbałą, 
nie okazały tych korzyść’, jakich  się spodziewano. U nas 
również system teD, dający się zresztą zastósować tylko 
w wielkich miastach, nie przyniósłby świetnych rezultatów 
z powodu braku zamiłowania czystości, z którego to po­
wodu należałoby urządzenia tego systemu uczynić nieza- 
leżnemi od woli i czynności osób używających wychod­
ków, czyli inaczej, czuwanie nad całym systemem nale­
żałoby powierzyć publicznej służbie zdrowia, której cał­
k iem nie posiadamy.

Co się zaś tyczy dezinfekcyi przy systemie wywo­
zowym, to nie zdaje się n a m ,  aby m assa Suverna była 
najlepszym środkiem odwietrzającym dla tego systemu. 
J e s t  ona przeznaczona do odwietrzania wód stekowych, 
cieczy zgniłych płynących które dają się mięszać ze 
znaczną ilością środków dezinfekcyjnych ona nie przydaje 
się do odwietrzania powietrza, przestrzeni wolnych, cew 
spadowych, dołów, ściekowisk i beczek. J a k  wiadomo, rada  
miejska lipska zaleciła ten środek do odwietrzania przy 
systemie wywozowym. Czy zrobiła dobry wybór? wkrótce 
się przekonamy.

W  trzecim odczycie autor mówi o kanalizacyi m ia­
s t ,  mającój na celu odwodnienie podziemia i odprowa­
dzenie wszelkich nieczystości za pomocą wypłókiwania 
wodą; opisuje szczegółowo budowę tych kanałów i zużyt­
kowanie ich treści w celu gospodarczym do zraszania 
pól wodą kanałową. Odczyt ten obfituje w zajmujące 
szczegóły i dowodzi, jak w ogóle całe dziełko, obszernych 
wiadomości autora w sprawie uzdrawiania m ias t  i znajomo­
ści najnowszych prac piśmienniczych w tej dziedzinie. 
Z natury  rzeczy wynika, iz sprawa ta k  obszerna ja k  oczy­
szczanie m iast nie mogła być w trzech wykładach wy- 
czerpniętą  i systematycznie traktowaną. W ykłady te  m o ­
gły mieć jedynie na celu zwrócenie uwagi powszechnśj 
na główne wytyczne punkta  sprawy oczyszczania m ias t  
i ten cel autor osiągnął całkowicie.

Szkoda t j lko ,  że autor odstąpił  od przyjętych już 
w polskim słownictwie wyrazów i używa n k ra z  nazw na 
które trudno się zgodzić, co tem  więcój jeszcze uwyda­
tn ia  liczne usterki językowe.

Na zakończenie miło nam je s t  polecić dziełko Dr. 
O., o którem  tutaj obszerniśj pomówiliśmy jako o rzad­
kim u nas objawie pracy na polu higienicznem, lekarzóm 
urzędnikum administracyjnym,, wreszcie władzom miejskim, 
które wyczytać w niem m ogą nie je d n ą  złotą nauKę.
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O M L E K U  
jako przenośniku jadu durzycowego.

pod łu g  w ykładu  

Prof. Pettenkofers1

m ianego na p o sied zen iu  tow arzystw a  lek a rsk ieg o  

w M iiichow ie 7 lu tego  1 8 7 2  r. *).

f )  W  dziennikach lekarskich i nielekarskich (U lu - 
strirte Fam ilien Zeitung  1872. Nr. 18, M ilchzeitung  Nr. 2 
1872) spotykamy wiadomóści o przenoszeniu ja d  w roz­
maitych chorob zakaźnych za pomocą mleka. O tej spra­
wie mówią lekarze i nielekarze. Co więcej komisya zdro 
wia m. Mnichowa przesłała Dyrekcyi policyi tegoż miasta 
memoryał,  ułożony przez P ro f  P e t t e  u A o f e r a ,  dyrektora 
szpitalów mnichowskich dr. L i n d w u r m a  i radcy m agi-  
s tratualnego Dra. Z e c h m  e i s t e r a ,  w którym zwraca 
uwagę na doświadczenia robione w Is l ing ton ,  dzielnicy 
m. Londynu, podczas epidemi durzycy brzusznej, panu­
jącej tamże w r. 1870 w m. lipcu, sierpniu i wrześniu. 
W  owej dzielnicy, według scisłych poszukiwań radcy zdro­
wia Dr. E dw arda B a i l a r d ,  w pewnój mleczarni utwo­
rzyło się ognisko zarazy, przyczem swoisty jad  durzycy do­
s ta ł  się do mleka i wraz z niem rozniesiony został m ię­
dzy rodziny, biorące mleko z tój mleczarni, w skutek 
czego pow sta ła  m a ła  epidemia durzycy. Zdarzenie to 
zwróciło uwagę Zgromadzenia radców zdrowia m. Lon­
dynu, jako przedmiot niezmiernej wagi; na posiedzeniu 
z dnia 19 lutego 1870 Zromadzenie to zaleciło dalsze 
poszuKiwania w tój mierze, oraz podanie tego przypadku 
do publicznej wiadomości.

Otóż Komisya zdrowia m. Mnichowa, zaleciła Dy­
rekcyi policyi, aby o tej sprawie zawiadomiła wszystkich 
lekarzy mnichowskich, oraz aby zawezwała ich do nad­
syłania spostrzeżeń co do przenoszenia jadów chorobo­
twórczych, a to w celu zebrania m ateryału  s ta tys ty ­
cznego. W  tych doniesieniach ma być wymienione źródU 
zktbrego chory nadurzycę mlekoi chleb pobierał.  Dyrekcya 
Policyi, oceniając ważność umieję tną przedm otu, zadość­
uczyniła żądaniu komisyi zdrowia przesyłając lekarzom 
mnichowskim odpowiednie wzory. Niedawno Dr. B a r r a l  
ogłosił dziełko (On a localised outbreak of typhoid fe- 
ver in  Isling ton , traced to the use of impure m ilk. B y  
E dw ard  B a ilard  M . D . M edical Officer o f  Health for  
Islington , London 1871). w którem znajdujemy wszelkie 
szczegóły tyczące się w mowie będącego przedmiotu.

W dzielnicy Islington, zamieszkałej przez 2000 ro- 
dzm, 142 rodzin otrzymywało mleko od jednego mlecza­
rza A. Z tych 142 rodzin, 70 dotkniętych zostało du- 
rzycą, gdy tymczasem w innych pozostałych rodzinach, 
biorących mleko zkądinąd ,  durzyca pojawiała się wy- 
padKowo (sporadycznie). W  owych 70 rodzinach razem 
wziąwszy było 175 przypadków durzycy, z których 30 
ukończyło się śmiercią, co w każdym razie wskazuje na 
silne działanie jadu. W  tych rodzinach, w których zda­
rzyło się 30 przypadków śmierci w skutek durzycy, pod­
czas trw ania  epidemii zmarły tylko trzy osoby w skutek 
choleryny, poronienia i stluszczenia serca. Dr. B aila rd  do­
wiódł, iż 142 rodziny, które otrzymywały mleko z mle­
czarni zakażonój, nie mieszkały w jednem miejscu lecz 
były rozrzucone po całej dzielnicy i że w rozmaitych 
ulicach, właśnie zdarzały się przypadki durzycy jedynie 
w domach, gdzie mieszkały ow ejodz iny  i jedynie w m ie­
szkaniach owych rodzin.

Ze mleczarnia ta  w Is lington była rzeczywiście gnia­
zdem durzycy okazuje się najwyraźniej z pracy Dr. B a l -

*) A erz tl In te llig eo z  B la tt N ro. 9 1 8 7 2 .

lard Prócz właściciela zachorowało w niej na durzycę 
7 osób należących do rodziny właściciela i służby. Na 
tern samem podwórzu mieszkała pewna rodzina w któ­
rej przydarzyły się 3 przypadki durzycy. Dalej zachoro­
wały na durzycę 2 osoby uczęszczające do mieczami.

W stajni i sklepie panowała największa czystość. 
Krowy bvły zdrowe. Mleczarnia zaopatrzoną była w do­
b rą  wodę ja k  cała dzielnica. Mleczarnia posiadała zbior­
nik wody, którój nie używano do picia i pojenia zwierząt, 
lecz używano jej wyłącznie do mycia i plókania naczyń 
na mleko przeznaczonych. W oda ta  nie była zanieczysz­
czoną. Lecz w podwórzu, jak  to powszechnie ma miejsce 
w Londynie, znajdowały się kanały poryte w ziemi przez 
szczury, które łączyły się z rurami drewnianemi, prowa- 
d /ąoem i wodę do zbiornika. B a i l a r d ,  zwolennik teoryi 
wodnej, mniema, iż szczury zaniosły z wychodków jad 
durzycowy do rur wodociągowych, z których dostał się 
do zbiornika a następnie do naczyń. Czy tak jest,  jak  
mniema Dr. B., czy też jad  dostał się z gniazda jadu  
w inny sposób, trudno powiedzieć; atoli można stanowczo 
twierdzić, iż do mleka m usia ł  się on dostać albo za po­
średnictwem powietrza albo tćż wody.

Każdy lekarz uzna ważność spostrzeżeń Dr. B., zwła­
szcza jeżeli się sprawdzą.

W  jaki sposób dostaje się jad  durzycowy do mleka, 
pozostawić to należy przyszłym poszukiwaniom; warto 
jednak  sprawdzić tego rodzaju spostrzeżenia gdy się po- 
tem u okaże sposobność. W ynik czy przeczący, czy tw ier­
dzący, zarówno będzie ważny dla nauki o szerzeniu się 
jadu  durzycowego, a przez to samo dla zdrowia publi­
cznego i policyi lekarskiśj . P e t t e n k o f e r  wzywa i za­
chęca lekarzy do robienia w tój mierze spostrzeżeń , 
a choćby wypadek poszukiwań był ujemny, to zawsze bę­
dzie pożyteczny, gdyż w skutek artykułów umieszczo­
nych w czasopismach nielekarskich zaczyna się w publi­
czności wyrabiać wiara w teoryę mleczną. Tę wiarę mo­
żna zbić jedynie faktami, dowodzącemi fałszywości teoryi 
mlecznój, k tórą  rozszerzono już do wszystkich chorób 
zakaźnych. Inaczój lekarze i polieya będzie miała wiele 
przykrości. Zdaniem P e t t e n k o f e r a ,  chcąc się przeko­
nać czy przenoszenie jadu  durzycowego odbywa się za 
pomocą mleka, t rzeba :

1) Aby lekarze podawali nazwisko i miejsce za­
mieszkania mleczarza lub mleczarki, od której chory na 
durzycę mleko otrzymał.

2) Zebrać i zestawić szczegółowe doniesienia.
3) Jeżeli żadne źródło mleka nie będzie się odzna­

czało znaczną liczbą przypadków durzycy, to wtedy wszel­
kie badania są zbyteczne a teorya mleczna utraci wszel­
kie znaczenie. W  przeciwnym razie trzeba nadać w dwóch 
kierunkach: a) z jakich obór biorą mleczarze, mleko i czy 
owe miejscowości nie są gniazdami durzycy; h) komu 
dostarczają jeszcze mleka ci mleczarze prócz osób m el­
dowanych, między któremi mógł się nie wydarzyć żaden 
przypadek durzycy.

Przenoszenie się cholery.

*) Dziennik „The Lancet“ (Feb. 17 ,1872^ przytacza na­
stępujące szczegóły, podane przez jednego z inspektorów 
lekarskich m arynarki Dr. Lloyda, a przemawiające wielce 
za zaraźliwością cholery. S ta tek  parowy F ranklyn  opu- 
śeil Europę półn. w październiku r. z., wioząc do A m e­
ryki znaczną liczbę wychodźców, głównie Niemców. Cho­
lera i inne choroby wybuchły w ciągu podróży i szerzyły 
się między wychodźcami, będącymi w jak  najgorszyci
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warunkach lrg ienicznych; w tydzień po wypłynięciu 
z Cbj ljt iansandu wydarzył się pierwszy pr_ypadek śmierci. 
S tatek przybył do H alifa iu  (w N. Szk.); w mieście tśm  
cbolery nie było wówczas i nie zdarzył się od r. i 8 6 6  

ani jeden przypadek; wioski w rozległości 2 2  mil ang 
Da około były też całkiem wolne od tej chor. by. W  krótce 
po przybyciu s ta tku  człowiek, który wchodził na pokład 
tegoż, przynosząc wodę. dostał na lądzie cholery i umarł. 
Inny mężczyzna, używany do posług na pokładzie, dostał 
tejże choroby; zawieziono go do pewnego domu w Che- 
reteook, gdzie następnie wyzdrowiał. Krewna jego, która 
mieszkała w innym domu, ale go doglądała, dostała za­
raz potem cholery i zmarła. Inny członek tejże rodziny, 
który doglądał tych dwóch™ehorych i przenosił zwłoki 
osoby zmarłej na cholerę, um arł  na tęż zarazę, naresz­
cie dziewczynka 5-letnia w tymże domu miała przypady 
cholery, lecz wyzdiowiała. —  O u ż y c i u  ś r o d k ó w  od-  
w i e t r z a j ą c y c h  w t y c h  p r z y p a d k a c h  n i e  b y ł o  
w c a l e  m o w y .

Pzecliowywanie zboża.

( A .K .)  Jednem  z najważniejszych zadań w spółe- 
cznem gospodarstwie wszystkich krajów, jes t  zachowanie 
zboża bez zepsucia lub straty. Zwierzęta szczurowate, 
owady a nakoniec kiśnienie są najpospolitszemi przyczy­
nami s t ra t  w zbozu po tokach i śpichrzach. Louvel we 
F rancyi obliczył, że ubytki roczne ze wspomnianych po­
wodów dochodzą do ’/ 5 części zbiorów', co na Francyą 
wynosi 16 miljonów hektolitrów, wartości 288,000,000 fr. 
Otóż Dr. L o u y e l  na zasadzie, że zwierzęta Ż3 Ć nie mogą 
bez I  o w i e t r z  a ,  wymyślił przyrząd z blachy żelaznej, w któ­
rym po wypompowaniu zeń powietrza, do 65 stopr.i na 
manometrze, przechowuje się ziarno, bez wszelkiego.-ze­
psucia. W edług  doświadczeń przed komisyą z najznako­
mitszych znawców W3 konanych w Yincfennes, nawet 
zboże naumyślnie pomięszane z żywemi chrząszczami, 
suchary już nadpsute i owadami przepełnione, rnąka 
w workach, w tych przyrządach umieszczone, po«6 -mu 
m iesiącach, kiedy ciśnienie na manometrze zniżyło się 
do 35 centimetrów, znaleziono bez. dalszych zniszczeń, 
a owady wszystkie w nich pozdychały. Koszta takiego 
przechowania zboża, nie przenoszą 1 fr. 60 centymu na 
hektolitrze. — (W  następnym Krze „D w utygodnika11 po­
damy obszerniejszy artykuł o powyższym wynalazku. —•

*) Lekarze zasiadający w  Zgromadzeniu naród, 
franc. (jest ich około 30tu) utworzyli komisyę poza par­
lamentem, naradzając się nad różnemi sprawami publi- 
cznemi ze swój dziedziny, z których najważniejsze są na­
s tępujące  organizacya służby lekarskiej wojskowej, hi­
gieny publicznój i medycyny sądowej, prawo zabezpie­
czające od wmawiania chorób umysłowych, reorganizacya 
w nauczaniu sztuki lekarskiej,  wreszcie przeglądy lekar­
skie rekrutów wojskowych.

*) Materyal ścian izb szpitalnych wcale nie jest 
o b o ję t^ m  pod względem zdrowia; im m ateryał t< n je s t  
zbitszym i mniej dziurkowatym, tem lepiej. W  angiel­
skich szpitalach często używano do tego cementu z ka­
mienia wapiennego z wyspy P aros (Purian Cement); te ­
raz atoli przekonano się, że cement ten pochłania nie­
czystości i zalecają usilnie pokostowanie ścian. (L anc ., 
J a n  27).

L E K I TAJNE.

In jec tion-E m spritm ng  des Prof. Wagner; 1 Plumb. 
aceiic., 1 Zincum sulphuric i 180 wody. Cena l 3/ 4 T a ­
lara. F . Scriba.

Injection  aus dem arztlich-polytechnischen In s t i tu t  
yon J .  G. Draschke in Berlin zawiera: 0 -5 grm Zincum 
oxvd., 1 grm P lumb. sulphuric, 150 grm  wody, 10 kro­
pli Tim-t opii croc. Cena 1 Talar. Schaedler.

H ym ettm  Jnjection  gegen Schleimfliisse składa się: 
z 10 grm Gummi arabie. 2 gram  Alumen, 0.5 grm  Zinc, 
oxj d., 2 grm Eaande Cologne, f^OO gram  wody. Hager.

Gedi chtniss - Limoniade. F a b r ik a n t  G. M. Kanfer
w Wi i dni u.  15 grm Acid. phosphorie., 15 grm. Glyce-
r in ., 70 grm. wody. Cena 1 Talar.  Schaedler.

G ruins de sante, Grains de vie du Docteur Franek.
Są to pigułki posrebrzane zawierające %  Aloes i l/ 5 Gu-
migutii.  63 sztuk za 2 franki. W itts te in .

P igu łki C am ina iv Paryżu: 30 Gurmniguti, 39 Pulv. 
Ja lappae,  30 Aloes; 10 Kad. Khei, 5 Kad. A lthaeae i Spi- 
r.t. yini q. s. ut. f. pil. Nr. 30 Cnsp. PuIy. Santali.  Cena 
1 Z Ir. Hager.

Galene-Einspritzimg. J .  F . Schwarzlose Sohne. B e r­
lin. 3 grm. Zinc. Su lpho-carbo lic ., E O  Gummi arabie., 

grm. Tinct.  opii, 100 grm wody. Cena 2 Talary. 
Srbaedler.

M atico- Injection  G rim ault w Paryżu. 16 łutów 
wody z liści Matico, 4 ziarna siarkanu cynkowego. Cena 
1 'i-, Zir. fflm rklund.

O g ł o s z e n i e .

Filia Zdrojowisk
czeskich i galicyjskich

J. WENTZLA
"W K liA K O W IB X LWO-OT JE.

Ma zaszczyt zawiadumió W W . P P .  lekarzy 
i aptekarzy, iż rozsyłka wód mineralnych n a tu ra l ­
nych zagranicznych i krajowych już się rozpo- 
pjięła.

W łaśnie nadeszły już przesyłki wody: Biliń­
skiej, Budzińskiej, GUeichenberskiej Constantin- 
(juelle, Marienbadzkiój, Obersalzbrnnn, Ofner- 
bitterwasser, Elisabethbrunn, Piillnawskiej, Rab­
czańskiej, Saidschitzkiej. Inne wody mineralne 
wkrótce nadejdą.

Cenniki wód mineralnych naturalnych i ich 
przetworów oraz broszury bezpłatnie udzielają się.

Panom  A ptekarzom  i  Kupeom b iorącym  
w zn aczn iejszych  partyach udziela s ię  sto ­
sow n y rabat i op akow ania nie liczy.

Uprasza się o wczesne zamówienia "1 ł l
 (102 3— 1)

W drukarni Uniwersyteckiej pod zarządem K. M ałkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr. St. Janikowski.


